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Z Dodatl ia in i  k o sz tu je  
"  p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o -  
17 ty: k w a r t a l n i e  4 z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 z ł .  40  cen t .  
' p o c z t a :  k w a r t a l n i e ó z ł . ;  
m ies ięc zn ie  l z ł .  75 c.  w  a

I n s e r c y a  w  p ó łk o lu m n ie  
den k iem  g-armonf, 7 c e n ­
tów  od w i e r s z a .  — R e k l a ­
m a c j e  sa  w o ln e  od o p ia ty  
p o c z to w e j .

( 'ześć  u r z ę d o w a .w Ł-

Obwieszczenie.
W y b r a n y  p r zez  ciało wyborcze  właściciel i  w iększych pos ia ­

dłości g ru n to w y ch  w obwodzie t a rn ow sk i m deputowany na sejm 
kra jowy p. J ó z e f  P ia se c k i  z łoży ł  swój mandat .

Z lego powodu  rozpisuje się nowy w ybó r  depu towanego  na 
sejm k ra j ow y w tym okręgu  wyborczym,  k tó ry odbędz ie  sie w T a r ­
nowie na dniu 4. g rudn ia  r. 1).

Równocześn ie ogłasza  się w dzienniku u r zę d ow y m  lisię w y ­
borców  tego c iała  wyborczego .

Z. e. k. F rez y  dymu Namies tnictwa .
Lwó w,  24.  paźdz ie rn ika  18113.

Gmina Ł o zin a  obwodu  Lwowskiego ,  celem zap ro wad ze n ia  u 
siebie r egula rne j  nauki szkolnej ,  zobowiązała  się na wieczne czasy,  
" rzą dz i ć  s tosownie  budynek  szkolny wzniesiony na g r un c ie  e r e k c j o  
"a lnym w ten sposób aby mieści ł  w sobie obszerna izbę do nauki 
> pomieszkanie dla nauczyciela.  Nad to  zobowiąza ła  się gmina u l r zy -  
myniać zaw sze  ten budynek w dobrym stanie,  posprawiać  porządk i  
szkolne,  śc inać na pniu i dostawiać  do szko ły d rze wo  na opał  
szkoły  w ilości 2 n. a. sagi  d rze wa  p r zeznaczone  p r ze z  właściciela 
1’ealnośei  F ranc i sz ka  Kis l inge r  czuwać nad ochędóstwem i opale­
niem izby szkolnej ,  i nareszc ie  knżdoczesnemu nauczycie lowi ,  k tó r y  
z.arazem ma pełnie s łużbę diaka piacie 100 z ł  w. a. na rok.

Podobnież  gmina M edynia  obwodu st ry jskiego.  celem z a p r o ­
wadzen ia  u siebie r egularnej  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się na 
wieczne czasy istniejący budynek  szkolny i porządki  szkolne u t r z y ­
mywać  zaws ze  w dobrym stanie,  czuwać  nad nchędóstwem przy 
szkole,  dawać  eo r o k  na opał  szko ły  fi n. a. sagów d rze wa  t w a r ­
dego.  a na reszc ie  każ doczesnemu nauczyc ie lowi ,  k tó r y  ma za razem 
pełnić s lnżbe diaka,  płacić 84  zł. w.  a. na rok.  i p r zyd aw ać  8 
mę tów t w ar de go  zboża.

Okazana lenii ofiarami gor l iwość o podniesienie wykszta łcen ia  
miedzy ludem podaje c. k. Namies tnictwo  gal icyjskie z wyrazem 
"znania do wiadomości  powszechnej .

, (O fia ry  na pogorzelców .j
Na wsparc ie  do tknię tych poża rem mieszkańców'  miasteczka 

Ruw ij ze b ra ło  Namiestn ic two  w Lincn w drodze: sk ładki  8 zł.  10 c. 
w. a., i p ieniądze te zos ta ły  już  odes łane p rze łożonemu powiatu 
r awskiego.

C zesr  u i en rzędowa,.i- £•

L w ó w , 2 8 . październ ika .
Ja k  sie dowiaduje Jener. K or., de lego wał  Jego Lxc.  mini s te r  

stanu c. k. r adzee  sekcyjnego  pana H eu flera , r e f e re n ta  do sp raw 
Wyznania katol ickiego  w mini s te rs twie stanu,  j ako  rep re z en ta n ta  
se.kcyi wyznań i nauk tego min i s t e r s tw a  do cent ralne j  komisyi ku 
' ' .badaniu i zachowania p om nik ów  a rch i t ek ton icznych .

Wiadomośc i  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  mianowicie co do 
rezul ta tu ostatnich bojów z świeżemi  oddziałami pows tańców sa 
dotąd bardzo zawiłe i n iepewne;  tylko co do korpusu  Wal igórsk iego  
"ie podlega już  żadnej  wątpl iwości ,  że  zos ta ł  pobi ły pod Ł ą ż k ie m  
w- Lubel skiem i wyp ar ty  napow ró ł  do Galicyi.  O korpusie  zaś C z a­
chowskiego  są rozmait e w e r s y e ; jedni  u tr zymują,  że  dn. 21.  b. m. 
7-oMał również  rozb i ły  w J u r k o w i  c a c h  w Sandomie rskiem,  i tylko 
s am z częścią  kawaleryi  zdo ł a ł  się p r ze dr z eć  w  g łąb  kraju,  gdy 
Tymczasem piechota znacznie zdz ies i ą tkowana ro zp ró sz y ła  się i po 
części p rzesz ła  napow ró t  do Galicyi ; p rzec iwnie  zaś d rudzy,  a 
■wiedzy innymi i Czas opowiadają,  że Czachowsk i  j e szc ze  p rzed 
walką w .Turkowicach w yru sz y ł  z konnicą w niewiadomym zamia rze 
w k ie run ku  północnym,  a bój s toczyła  tylko  piechota,  k tó r a  na z a ­
ju t r z  po walce miała zebr ać  się znowu i pociągnąć również pod 
dowódz twem majora  Ł iw oez y  w k ie runku północnym.  P ró c z  łych  
bojów donosi  j e sz c z e  Czas o potyczce s toczonej  w nocy z 21.  na 22.  
We wsi Korowie  w  Krakowskiem,  gdzie mała część  z oddziału 
Chmiel ińskiego napadn ię ta  zn ienacka p rze z  p r ze w a żn e  siły rosyj ­
skie,  cofnęła sic w n ieporządku  ze s t r a t ą  20  poległych.  —  W  samej 
C  " r  s z a w i e za sz ły  t emi  dniami znowu l iczne aresztowania!  
Telegram warszawsk i  na Itcrliil z 25go  b. m. donosi ,  że zeszłej  
" ° c y  uwięz iono w W a r s z a w i e  wiele osób.  Między tymi zna j ­
dują s ie :  kanonicy Bia łohrzesk i .  W ys zyń sk i  i S t e c k i ;  fo togra f
TTayer, b an k i e r  K u n i c z . kaznodzieja izrael i cki  Kramsz tóck ,  i 
■■edaktor J u tr ze n k i  Neufeld.  I 1 sask iego konzula  L c s s c r a  by ła  r e ­
w iz j a  domowa,  op ieczę towano mu wszy s t ko ,  a na niego za łożono  
a resz t  domowy.  Gazecie w iedeńskie j za ko mun iko wa na  zos tał a  na ­
stępująca depesza t elegraf iczna z W a r s z a w y  z 25.  b. ni . :  „ W i a d o ­

mości  o r e sk rypc ie  senatu do h rabiego Berga ,  k tó r ym miało być 
nakazane używanie j ę zy k a  rosy jskiego j a k o  u r zę do weg o  w p isem­
nych i ustnych r o z p r a w a c h  w Królestwie  Polskiem.  j e s t  zupełnie 
zmyślona .44 -r-  Dzienniki  paryzkie o t r zym ały  od rządu (za pe w ne  r o ­
sy j sk iego)  w W a r szawie  nas tępującą depe sze :  „G ubern ia  Augu s tow ­
ska nie zos ta ł a wcielona do Ce sa r s twa ,  tylko p rowizoryczn ie  od­
dana pod zarząd wojskowy j e n e r a ł - g n b e r n a t o r a  w Wi lnie ,  a to dla 
ł a t wie j szego  p rzywrócen ia  po r zą d k u . 44 —  Gazecie w ro cła w sk ie j 
donoszą z Wa rs za wy ,  że dnia li), b.  m. wieczorem zasz ty le towany 
zos ta ł  w ulicy T a m k a  s ie rżant  pol icyjny i drugi  pol icyanl ,  a m o r ­
dercy  udało się umknąć.  W  spalonym ra luszu zaczęto  j u ż  r e s t a u ­
rować  dolny lokal kasy'. P ie rw sz e  pią l ro j e s t  mało uszkodzone ,  
ale d rug ie  i t r zecie po t rzebu ją  równie  j a k  zabudowania  policyjne 
na d rugim dziedzińcu znacznej  r e p a r a c j i .  Cały r atusz  by ł  dopie ro 
od t r zech  tygodni  ze w n ą t rz  odnowiony.  .Szkoda ma wynosić 6 0 -  
do 80 .00 0  rubli  sr. ,  ale r e s t a u r a c j a  będzie kosz tować  j e szcze  wi ę ­
cej.  P rz ec how yw an e  w ra tuszu dokumentu,  j ako  też  książki  k a ­
sowe.  wykazy poda tkowe  i r ep a r t yc ye  zos ta ły  u ra towane ,  a b ió ra 
kasowe  pełnią ju ż  swoje f un k c j e  w nowym lokalu.

W 11 o m h u r  g  u w kursulu pokłóci ło sic dnia 24.  b. m. 
dwóch synów margrab i  Wielopol skiego z kap i t anem Daniclcckiin,  
p rzyezem młodszy  Wielopo lski  chciał  s t r ze l i ć  z r e w ol w er u  do k a ­
pitana.  ale go rozbrojono.  Wielopo lscy odjechali  z H o m b u r g u ; 
w ich paszportach  za w ar t e  j e s t  pozwolenie noszenia broni.

O przyjęciu,  j akiego  dozna ła  Cesa rzowa  F ra n c u z ó w  w stol icy 
hiszpańskiej ,  donoszą 'Jener. K oresp. i  Madrytu pod dniem 23go  
h.  m. co nas tępuje:  Cesa r zo wa  Eugenia zan iechawszy  wyc ieczek  do 
Malagi i Granady p rzy by ła  dnia 2 ! g o  w nocy do Madrytu.  VV W a -  
lencyi powital i  Ce sa r zo we  imieniem Królowej  pierwsi  g r and ow ie  
Króles twa ,  książę Medina Sidnnia i k siążę Mor temar ,  a w Aran juez 
m a rs z a ł ek  Concha i g u b e r n a to r  cywilny.  W  dw o rcu  kolei w Mad ry­
cie cz eka ł  na przyjęcie C e s a r z o w e j — Król ,  o toczony wszys tkimi  in ­
fantami,  i t o w a r z y sz y ł  je j  do pałacu królewskiego.  Kró lowa  ocz e ­
kiwała  na Cesa rz owe  ze wszys tkimi  grandami  i wysokimi  dygn i t a ­
rzami.  i zesz ła  naprzeciw niej do pół  schodów,  gdzie obiedwie mo-  
narchinic  p r zy w i ta ły  się naj serdeczniej .  — Cesa rz owa  Eugen ia  mie­
szka w rezydencyi  Kró lowej ,  gdzie oddano jej  44 poko jów do r o z ­
po r ząd zen i a ;  zdaje  się, że Ce sa r zo wa  zabawi  w Madrycie  5 lub 6 dni.

W  T  u r  y n i e ,  pisze koresponden t  Jen . Kor. pod d. 22.  
paździe rn ika,  zno w u wysze d ł  świeży  numer  dziennika Mazzini s tow- 
skiego L a  rejrublica d  u liana, d r uk o w a ny  p rawdopodobn ie  w  L o n ­
dynie.  Zawie ra  on między innenii a r tyk u ł  pod ty tułem „LT la l i a  a la 
Po lon ia44 wzywający  par tyę  ruchu do najusi lniejszego wsp ie ran ia  
polskich demokratów'!* aby ci mogli  objąć s t e r  polskiego powstania.  
„Ty lko  ruch demok ra tyc zn y  w P o l s ce44 pisze Repiiblicaź4, może obu ­
dzić wspó łczuc ie  W ło ch ,  ale nie zdo łają tego osiągnąć agi tacye 
s t ronn ic twa  Czar to rysk iego ,  k tó r e  t r z y m a  z Pap ieżem i dyp lomac ją .

Pod ług  wiadomości  t e legraf icznych z am erykańskiej widowni  
boju z lTgo  h. m. p r ze k ro c zy ła  armia j e n e r a ł a  L ee  r zek ę  Bapidan.  
Meadc us tępując p r zed  nią, cofnął  sie na północne wybrz eż e  Ra p-  
pahannoka  w k ie runku  Monossasu.  Dnia 14. paźdz ie rn ika  zaszła  
w pobliżu stacyi  Br is tolu po tyc zka  miedzy znacznym korpusem 
L c e ?go a d rug im korpusem Meadego.  P o d ł ug  rapor tu  j e n e r a ł a  Mea-  
dego s t r ac i ł  nieprzyjaciel  pięć dzia ł  i 450  j e ńców.  Zamiar  L e e ’go, 
by ud erz yć  na Meadego z zaplecza od Eairfox,  nie udał  się, gdyż 
Meadc cofnął  się wprzód do Fa i r fos .  Pod ług doniesień z C ha l t a -  
noogi  zos ta ł  Burns ide  z ręcznym manewrem B rag g a  w ypa r t y  za mia­
sto Ateny,  k t ó r e  obsadzil i  Sep ara tyśc i ,  i tym sposobem odcięty od 
Roscnkranza .

B . w ó w ,  27.  października;  W k r ó tc e  po wybuchu pows tan ia  
polskiego wyraz i l iśmy  zdanie,  iż powstanie to pokoju europejskiego 
nie zakłóc i ,  a r aczej  go ustal i ,  odsuwając  na czas d łuższy  sp raw ę  
wschodnią,  k t ó r a  j edynie  wojnę powszechną  znpnlićby mogła.  W s z y ­
stko  zaś,  co dotąd wydarzy ło  się w pol i tyce europejskie j ,  zdaniu 
naszemu nie zaprzeczyło ,  ale t akowe raczej  s twierdz i ło.  W oj ny  
dotąd nic masz,  i w tym roku jej  nic będzie .  Idzie zaś  o to,  czyli  
na wiosnę p r zys z ł ego  roku  nie wybuchn ie  ? Nik t  zaiste nie j e s t  
p r o rok iem i z ma tematyczną  pewnośc ią  przepowiedz ieć  nie zdoła  
tego,  co za k ilka miesięcy s tać sie może.  W s z a k ż e  zw aż yw sz y  
bez uprzedzenia  to co było i co jest, obecnie,  s łowem,  o r zeczac h  
ludzkich ludzkim sądząc rozumem,  wnosić  można,  j eżel i  nie z zu ­
pełną pewnośc ią ,  to p r zec ie ż  z największem do p raw dy  podob ień­
s twem,  że wojny na p r zys z ł y  r o k  nie będzie.

Bo cóżby  w ojnę sprowadzić  mogło ? Mocars twa  zachodn ie  wy­
s tąpi ły  na p rzeciw Ro s j i  z dyplomatyczną  in t e r w e n c j ą  w  sprawie  
polskiej .  In t e r w en c j  a t a  do tychczas  sku tku  pożądanego  wp rawdz ie  nie 
odniosła,  ale z moc ars tw  inte rweniujących Angl ia  wyraźnie  i dob i­
tnie wyrz ek ł a ,  że poza dyplomatyczną i n te r w e n c je  w żadnym raz ie  
nie pójdzie.  Postanowienie to gab ine tu  londyńskiego n iezmiernej
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j e s t  doniosłości ,  j e s t  ona rękojmia  pokoju europejskiego .  Co zaś 
A us t ry i  dotyczę ,  wojna in te resowi  je j  żadna mia ra  odpowiadać  nie 
może.  Jeżel i  zaś  Anglia wojny s t anowczo  p r owa dz i ć  nie będzie ,  to 
chyba  F ran cya  sama p rowadzi l iby j a  musiała.  Tu znow zważyć 
po t rzeba ,  iż żadne mocars two  wojny nie prowadzić,  jeżel i  wyra źny  
jeg'o in te res  tego nie wymaga .  N ik t  dla idey,  chociażby na jwzn io ­
ślejszej ,  wojny nie wypowie.

Czasy  wojen  k rzyżo wyc h  dawno już  minęły i pewno nie wrócą.  
A czyż inte res  F ran cy i  wojny z Rosyą  wyma ga ?  Nie,  wyraźn ie  
nie. P rzec iwnie  Rosya  z geograf icznego swego  po łożen ia  ma te rya l -  
nego j e s t  sp rzymie r ze ńce m f rancuzkiego  Cesar s twa,  j e s t  ona m o ca r ­
s twem,  k tó re  F r a n c y a  naprz ec iw  Anglii  s tawia i wp ływ  Angli i  niem 
ha m ow ać  może.  J e s t  to tak wielką,  t ak  oczywista  p rawda,  że p rzed 
dwoma laty dopie ro widziel i śmy Rosyę  z F rancya w przyjacie lskich 
zupe łnie s tosuzkach  z łączoną,  wszys tko  zaś zapowiada ło,  iż między 
mocars twami  temi przyjdz ie  do sojuszu,  u rządzenie  sp r aw y  wsch o­
dniej na celu mającego.  Pows tan ie  polskie przyjacie lskie s tosunki  
w p ra w d z i e  oziębiło,  za w arc ie  sojuszu na d łuższy może czas odwlekło,  
ale na tu ry  r ze cz y  nie zmieni ło,  nie zni szczyło dawniejszych i nie 
s t w or zy ło  nowych in te resów pol i tycznych,  a wojnę,  j a k  mówil iśmy,  
j edyn ie  z in t eresu się p rowadzi .  In teres  zaś F rancy i  wojny'  z Rosya 
nie wymaga,  a nawe t  wszelkie osłabienie Rosyi,  i nt eresowi F rancyi  
wca le  nie dogadza.

„Ale F ra nc y a  w dyplomatyczne j  in tc rwency i  w y ra ź n ą  poniosła 
p o r aż k ę .  Ce sa rz  F ra ncu zó w poniżenia ,  j ak iego  doznał ,  znieść nie 
może,  bo ono p rzyć mi łob y  urok,  g łówn ą  pods tawą  j ego władzy  b ę ­
dą c y ;  lud f raneuzki  na jwiększe  ma dla Polski  sympa tye ,  i g ł ęboko  

by to uznał ,  gdyby  Cesa r z  Napoleon  sp raw ę  pol ską nic w niej nie 
ws kór aws zy ,  opuśc i ł . “ T a k  mówią s t ronn icy  wojny,  i z t ąd  n ieodzo­
wną kon ieczność wojny  między F r a n c y a  a Rosy ą  wywodzą .  Nie 
wdając  się w ocenienie pytania,  ażal i  F ra n c y a  k lęskę  j a ką  na polu 
dyp lomatycznem poniosła,  tyle tylko powiedz ieć możemy,  że klęska 
t a ko w a  gdyby  i by ła  w rzeczy  samej ,  żadnym sposobem powodem 
do wmjny być nie może.  Bo k tóż w  naszym wiek u  na urojonej ,  a 
n aw et  i p rawdz iwe j  u r azy ,  wojnę p rowadz ić  bę d z ie ?  Ryłaby to 
zn ow  wojna dla idei,  a czasy tak ich wojen dawno j u ż  minęły.  Lud 
f raneuzki  wielkie dla Po lski  może mieć sympatye,  ale pewna j e s t  
r z e c z ą , że większe  je szcze  ma sympatye dla własnego  swego 
po l i tycznego  interesu,  k t ó r y  j a k  to dobitnie wykazal i śmy,  wojny 
z Rosyą  weale nie wymaga .  Z j a k ie go ko lw ie k  więc s tanowiska  z a ­
pa t r yw ać  się będz iemy na obecne położen ie  r zeczy  w Europie ,  
zawsze p rzy jdz iemy do wniosku,  że wojny na wiosnę nie będzie,  bo 
in te res  m oc ar s t w  jej  nie wymaga.  Sam z r es z tą  wzgląd osobisty na 
c h a r a k te r  Cesa rz a  F r a n c u z ó w ,  podob ieństwo  do wojny zupełnie 
usuwa.  C e sa r z  L ud w ik  Napoleon  j e s t  oględnym,  zimnym i w yr a ch o ­
w any m po l i tyk iem;  nie ma on niczem n ie prz epar t ego  uporu  st ryja 
swego ,  i pamię ta  dobrze ,  że właśnie  upo r  ten Napoleona I. o zgubę 
p rzy pr awi ł .  Nie r zuc i  się 011 samochcąc w wojnę,  k t ó r ab y  potęgę 
j e g o  na szwan k  wys tawi ć  a może i dynas tyę j ego  ws t rzą sną ć  mogła.

ffloaarchia Austryacka.
W i e d e ń ,  20.  paździe rn ika .  (N o w in y  dworu. —  W ia d o ­

m ości bieżące.)  P r z e d w c z o r a j  po południu dany' by ł  w Schonbrunn  
wielki  obiad,  na k t ó r y  byli  zaproszen i  wszyscy  tu  obecni  a rc yks ią -  
żę ta .  Arcyb i skup  I  diny będzie sk ła da ł  p rzys ięgę  dziś p r zed  au- 
dyencyą.  Mini ster  sp ra w  zagran icznych  hr .  R e c h b c rg  pow róc i ł  
wcz ora j  o godzinie 10. z ra na  koleją  zachodn ią  z Norym berg i i  do 
Wi edn ia .  C. k. p o se ł  ksi ążę  R y s za r d  Melte rnich,  p rzybę dz ie  dziś 
z Czech  do Wiedn ia .  P rz y b y ł  tu biskup vSchaguna, i by ł  p r zy jm o­
wa n y  p rze z  hr .  Nadasdy  s i edmiogrodk iego kanc le rza  nadwornego .

Kap i t an f r eg a ty  L i t t r o w  objął  za rzą d  p od ró ży  wspólnej  około
ziemi.

Francya.
P a r y ż , 24.  paździe rn ika .  (P o d ró ż  Cesarzowej. —  R óżne  

toiadom ości.) M onitor  donosi ,  iż C e sa r z o w a  F ra n c u z ó w  wcz ora j  
r ano  opuści ła  Madryt ,  udając się do To ledo ,  gdzie wieczorem p r z y ­
będzie .  Jej  C es a r s ka  Mość za t r zym a  się w p rze jeźdz ić  w  Aranjucz.

K ró lo w a  h i szpańska i K ró l  je j  ma łż on e k  odprowadzi l i  C e s a ­
rzowe  do dw or cu  d r og i  żelaznej .  P os e ł  f raneuzki ,  p. R a r ro t ,  od ­
p r o w a d za  monarchinię do Aran juez.

Indepcndancc belge sądzi ,  że ba rdz o  się mylą ci, k tó r zy  są ­
dzą,  że Cesa r z  w  mowie  t r on ow ej  wypowie  os tatnie s łowo obecnej 
sytuacyi ,  i zapowie za ła twien ie  j a k ie  zajść może.  Osta tnie  to s łowo,  
n ik t  go  j e szc ze  wypowiedz ieć  nie może.  Od w yp adk ów  zależeć 
ono będzie.

P a r y z k i  kores po nde n t  t e go ż  dzienn ika twie rdz i ,  iż chociaż 
w ra że n ie  pokojowe chwilowo g ó r ą  są w  P ary żu ,  to j ednak  pol i tycy 
z  dal szym poglądem widzą  wojnę  na wiosnę,  a nawet  ut r zymują ,  
że  r ząd f raneuzki  sk ryc ie  zachęca  pows tan ie  polskie do w y t r w a ł o ś c i ą  
p r zy r ze k a j ą c  mu pomoc.  Opierają się oni na p rzygo towaniach  do 
wojny,  k t ó r e  i s to tnie  mają miejsce we F r a n c y i ;  lecz p rzy zn ać  p o ­
t r ze b a ,  że są to p ro s te  tylko  ś r od k i  os t rożnośc i ,  nakazane p r z e ­
zor no śc ią  w  t r ud nem  po łożeniu,  w  k tó r em i wypadk i  n ie p rzewi ­
dziane uwzg lędnić  wypada.

L a  F rance  zamieści ła  z g az e t y  u rzędowej  meksykańskiej  
r o z k a z  dzienny ma rsz a ł ka  F o r c y ,  nak łada jący  ko n t rybueyę  0000  
p i a s t r ó w  na mias to T la lpam,  za zamor do wan ie  żuawa  f rancuzkiego 
Mil lera,  i oddający wsze lką  władzę  w T la lpam w ręce komendy  
wo jskowej ,  nakazującej  w  końcu  wzięcie zak ładn ików,  k tó r z y  ż y ­

ciem swem odpowiadać mają za  wsze lk i  zamacli  na żo ł n ie rzy  f r an -  
euzkich,  lub na osoby z p rzychy lnośc i  dla in t e rwency i  f rancuzkiej .

L e  T em ps  podając pow yżs zy  r oz k a z  dzienny,  powiada  co n a ­
s t ępu je :  La, F rance  zapewnia ,  że r oz k a z  ten wielkie na Mexyka-  
nacli z rob i ł  wrażen ie,  i zais t e ł a two to pojąć można.  L ecz  można 
uważ ać  j ako  in te rwency i  naszej  p rzychylny kraj ,  w k tó rym dla za -  
bespieczenia życia wybawców,  do l a k  ene rgicznych ś r o d k ó w  ucie­
kać się p o t r z e b a ?  W  każdym razie p r zynać  pot rzeba,  iż Mexyka-  
nie dziwny mają sposób do okazania swej  przychylności .

Dania.
(K ices tya  egzekueyi zw ią zko w e j.)  Donoszono już.  że nie­

mieckie zg romadzen ie związkowe  odrzuci ło  s tanowczo  notę anięiel- 
ską  z 21). wrześn ia  względem ws trzymania egzekueyi  związkowej ,  
j a k o  mieszanie sic zagran icy w le w ew n ę t rz ną  sp raw ę  związku.  Na 
tern samem posiedzeniu,  na k tórem zgromadzen ie  związk ow e  po ­
wzięło tę uchwalę ,  p rezydyum związku p rzed łoży ło  dwi e dalsze notę 
lorda Johna Russel la wzg lędem n iemiecko-duńsk ie j  kwes tyi  spornej ,  
zakomunikowaną w ra z  z k r ó t ką  notą p rzez  S i r  Alesan dra  Mallet.  
pos ła  angielskiego,  uwie rzy te ln ionego przy związku.  Jeden z lvch 
dokumentów j e s t  notą świeższej  daty wys tosowaną do p rezydyum 
zw ią zk u ;  co do osnowy tego dokumentu,  s łychać w kołach  dobrze  
zawiadomionych,  że lord Johu  Russel l  p rzyzna je  w nim w sposób 
t a k  s t anowczy,  j a k  t ego nigdy dotąd Anglia nie uczyniła ,  że egze -  
kueya związkowa w Holsztynie i Lauenburgu ,  byłaby . .całkiem upra-  
w n io n a“ , uważ a  j edn ak  za s tosowne ponownie  zwróc ić  u\va*e na 
sku tk i  n iebezpieczne dla pokoju europe j skiego ,  k tó re  może s p r o w a ­
dzić egzckueya  związkowa ,  jeżel i  Dania u j r zy  się spowodowana ,  na 
t akie postępowanie związku niemieckiego,  i obrócenie  pieniędzy hol­
sztyńsk ich na po t r zeb y  wojsk  egzekucyjnych,  odpowiedzieć blokada 
i zabieran iem o k rę tó w  n iemieckich;  doradza  p rze to związkowi  od­
wlec egzekueye  związku ,  a gabine towi duńskiemu cofnięcie rozpo ­
rządzenia  z 30.  marca  i proponu je  na ten wypadek  pośrednic two 
Angli i  co do międzynarodowej  s t rony  kwestyi .

Drugim z tych dokumentów jest nota.  k tó r ą  lord John  Russel l  
p r ze s ł a ł  w maju do gabinetów'  wiedeńskiego  i ber l ińskiego.

W i ado mo ść ,  że miedzy Kopenhagą  a Berl inem toczą  się układy  
bezpoś redn io  dla zapob ieżen ia  egzekueyi ,  r eduku je  się wed ług  Siag- 
biadet w len sposób,  że nie r ząd duńsk i ,  lecz cz łonek  rad y  p ań ­
stwa. Br .  Rlixcn F inccke  korespo ndo wał  wzg lędem tego p r redmio tu  
z p rez yde n te m min i s t a r s lwa  p ruskiego  p. Ri smarkiem.  W  liście do 
p,  Ri smarka zwróci ł  t enże  j ego  uwagę na t e l eg r am w swoim czasie 
wys łany  do H e r n i ng ,  w k tó rym zaleca ł  cofnięcie paten tu  z marca,  
i za razem o św ia dcz y ł ,  że w r a z  z swymi p rzyjaciółmi  nie pochwala 
r zą d ow e go  p ro jektu  nowej  us t awy  zasadn iczej  dla S z leswiku  i ż y ­
czy,  aby był  odrzucony .  Na to odpowiedzia ł  pan Bi smark,  że jeżel i  
pa t en t  z 30.  marca będzie cofnięty,  tudz ież  j eże l i  p ro je k t  us t awy  
zasadniczej  dla S z le s w ik u ,  p rzed łożony  radzie  pańs twa ,  upadnie,  i 
nareszc ie  jeżel i  Szleswik  o t rzyma n iektóre  k o n c e s y e , sa dz i ,  że 
w tym razie  egzekucya  okaże się zby teczną ,  a bądź  co bądź P r u s y  
użyją  całego swego  wpływu w F rankfu rc ie  aby do sku tku  nie p r z y ­
szła.  Pan Ri sm ark  kończy życzeniem,  aby miał  w kr ó t ce  sposobność 
u rzę dow o t r a k t o w a ć  w takiej  podstawie z swoim przyjacie l em 
z Kopenhagi .

Rosya.
(R egulam in  u n iw ersy te t'u ) N o rd  w korespo nde ncy i  z P e-  

t e r s b u r g a ,  przypi suje  zajścia,  k tó re  od r. 1801 poprzedzi ły  
zamkniecie  n iek tó rych  wydz ia łów un iwersy te tu ,  ag i t ac jom  uczniów 
polskich,  i ma nadzie ję ,  że nowy regulamin,  k tó r y  wchodzi  w moc 
obowiązującą od t e raźnie jszego  o twarc ia  akademii ,  zapewni naj l ep ­
sze r ezu l ta t a .  Regulamin u t rudn ia  agi taeye.  pon ieważ  su row o z a ­
b ran ia  uczniom kor poracy jnych  zg ro ma d ze ń  , pisania zb io row ych  
adresów' ,  wysyłania  dcputacyi ,  o rgan izacy i  kas pomocniczych ,  p r z e d ­
s t awień d ramatyc zn ych  i muzykalnych i tul. P rz ekr ocz en i a  będą są ­
dzone i ka rane  p rze z  sąd uniwersy teck i ,  z łożony  z p rofesorów.  
Dawny  w sze ch w ła dn y  k u r a t o r ,  nie może mieszać się w sp r aw y  
akademii ,  wy jąwszy ki lka ważnych wypadków.

(N o w y  okólnik M uruwi-ewa.) K u ry  er W ileń sk i  og łasza  na ­
s tępujące okólne zalecenie p. g łównego nacze ln ika  k ra ju  naczelni ­
kom guberni i  wileńskiej ,  kowieńskiej  g rodz ieńsk ie j ,  mińskiej ,  w i t e b ­
skiej  i moliylewskicj  z dnia 3. ( l ó . )  paźdz ie rn ika  1803 r.

Po p rzy t łumien iu  powstania i zni szczeniu band wielu z tych, 
k tó r zy  brali  udzia ł  w po ws tańczych  czynnośc iach,  wraca ją  do br o­
wolnie na miejsca zamieszkania  z oświadczeniem ża lu ;  pozostal i  
uk rywający  się w lasach od ścigania zabierani  są p rzez  nasze woj­
ska i s t r aże  wie j sk ie ;  lecz ani  ci, k tó r zy  się stawili  dobrowolnie ,  
ani schwytan i  w Jasach nie mają p r z y  sobie po większe j  części  ż a ­
dnej b roni .  T a  okol iczność zmusza domyślać sic,  że broń albo zo ­
s t a ła  p rze z  nich rzuco ną  albo u k r y t ą  w  lasach i w innych miejscach.

Niezależnie  od tego u n iek tórych  osób miejskiej  i wiejskiej  
ludności  znajduje się znów broń  i s t r ze lnicze  zapasy.

W  sku tek t ego,  ażeby  pozbawić  na p rzysz łość  z łomyślnyeh 
możnośc i  dostania j akie jko lwiek  b r on i  i użycia j e j  dla spełnienia 
swoich wys tępnych  zamia rów,  j a k  również ,  ażeby  po łożyć  nakoniee  
k res  bezkarnemu ukrywaniu b ron i  p r ze z  osoby,  nie mające p r aw a  
do j e j  t r zymania ,  zalecani  W a sz e j  Excelencyi :

1. Roz porządz ić  się po skomunikowaniu  się z naczelnikami  
wojsk  , o rozbro jen iu  na nowo t a k  w mias tach j a k  i w powiatach,
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Wszystkich właścic i el i  z i emskich i z a r z ą d ó w  dwornych z ich usługą,  
dz i e rż awc ów  ta k  ska rbo w ych  j a k o  i p r y wa tny ch  majątków,  szlachty,  
j e d n o dw or c ów ,  księży  i k l a s z t o ró w,  wło ży w sz y  obowiązek  na w o ­
jennych  powia towych  naczelników,  wojennych s t anowych  of icerów i 
■ta u rz ę d n i kó w  pol icyi  powiatowej ,  p rzy  pomocy wojsk i s t r aży  
wiejskiej  dokonać to rozbrojen ie  na ścisłej  zasadzie (i, 7 i 8 punktu 
■ n.slrukcyi 24.  maja dla wojenno-cywi lnego  za rządu.

I w a g  a. Ro zpo rządzen i e  to nie ma się s tosować do osób 
pochodzen ia  rosyj sk iego i iych.  k tó rzy  mają pozwolenie władz y  na 
t r zymanie  b r o n i :  co sie tycze  włośc ian  ska rb o w y ch  i czasowo-obo-  
" ‘i a z k o w y d i ,  pon ie waż  oni w czynie dowiedl i  p rzychy lnośc i  swej 
ku rządowi ,  a za tem dokonać  rozbro jen ia  tych tylko g romad ,  k tó r e  
wedle wiadomości  zwie rzc hno śc i  nie zas ług iwa łyby  na zaufanie.

2. Polec ić  wojennym po wia towym nacze lnikom i podwładnej  
im policyi pow iatowej ,  ażeby  oni uskuteczni l i  s t a ran ne  i śc is łe  opa­
t r zenie ska rbo wy ch  i p rywatnych  lasów,  ponieważ w nich zbiegli  
pows tańcy  najwięcej  ukryl i  broni  i wo j skowych  p rzyna leży tośc i .  
Upat rzenie  to i poszukiwania w  lasach powinny być uskutecznione 
niezwłoczn ie ,  dopóki  j e szcze  sp rzy ja  pogoda,  i do t ego  mogą być 
użyte wiej skie  war ty ,  j a k  r ów ni eż  włośc ianie w ogóle wed ług  na ­
kazu pod dozorem komend wojskowych.

3. Z niecić j a ko  n ieodzowny  obowiązek  leśnikom i w ogóle 
s t r aży leśnej lak w ska rb ow yc h  j a k o  i w obywate lskich lasach,  
ożrhy  oni n iezwłocznie odszukal i  i wskazal i ,  gdzie sie znajduje 
"  lasach ukry ła  p r ze z  po w s t a ńc ó w  broń,  a t a koż  s t rze ln icze  i inne 
" o j e n n e  sp r zę ty  —  i l ak owe  dostawil i  zwie rzchnośc i .  Nad cz yn no­
ściami tych l eśników mieć ścisły nadzór ,  i ponieważ oni mniej lub 
więcej pomagal i  powstańcom,  wiedzieć  wiec powinni ,  gdz ie  sic zn a j ­
duje schowana p r ze z  tych os ta tnich  b roń i inne r e k w i z y i n ; lecz 
tych z pomiędzy  nich,  k tó rzy  będą  się uchylać od spełnienia lego.

wyżej  powiedziano,  lub nic będą ściśle wypełn iać ,  b rać  pod 
s lrnż i oddaw ać pod sąd w ojenny dla postąpienia  7, nimi j a k  z uczc-  
slnikami powstania.

4. W r a z i ć  powtórn ie  włośc ianom tak  ska rbo w ym  ja k  i cza ­
sowo obowiązkowym,  ażeby oni s ta rannie  czuwali ,  ażeby  odtąd nie 
było żadnej  broni  i p r z y r z ą d ó w  s t r ze ln iczych  w dwornych ,  fo lw ar ­
kowych za rządach ,  u dworskiej  s łużby  w sz lacheckich  okolicach i

w innych obywatel i ,  do j ak iegoko lwiekby  s tanu oni należel i ;  u mie­
szkających w obrębie wiejskiej  g rom ady  i p rzyp isanych  do t akowej  ; 
t udz ież  żeby nigdzie nie chowano amunicyi  dla pows tańców,  to jes t  
obuwia,  z imowej  odzieży,  biel izny itd. W sz ys tk im  włościanom,  a 
szczególnie wiejskim s ta rszyznom,  na k tó rych  cięży odpowiedzia l ­
ność za porządek ,  polecić,  żeby  oni. jeźl i  się dowiedzą  o zna jdo­
waniu się gdzieko lwiek  u kogoko lwickbadź  broni ,  wojennych p r z y ­
rządów i wyże j  wyszczególnionych  zapasów,  natychmiast  odbieral i  
l a k o we  i p rzedstawia l i  do najbl iższej  policyjnej  lub wojenne j  wła -  
ózy.  Polecić t a kż e  wiejskim gromadom,  aby one t ak  w lasach oby­
watelskich,  j a k o  t eż  ska rbowych ,  znajdu jących sie w obrębie  gminy 
1 zna jdu jących się w pobliżu t akowej ,  uczynil i  ścisły przegląd  i z e ­
brali Leoii, r zuconą  p r ze z  pows ta ńcó w,  o raz  iżby s taral i  sie w y ­
kryć miejsca,  gdzie b roń  zos tał a  zakopana do ziemi,  lub innym syo-  
sobem ukry ta ,  i z łożyl i  t a ko w ą  najbliższej  władz y  miejscowej ,  po -  
"inąc.  i/, jeżl i  później  będz ie  znaleziona broń lub inne bojowe z a ­
kusy, bez  dania o tern wiedzieć ze s t r ony  g romady ,  to  odpowie ­
dzialność spadnie za to  na g ro madę ,  w obrębie k tó re j  r zeczo ne  a r -  
Kkn ły  będą znalezione.

5. W y d a w a ć  włośc ianom za znalezioną i p rzed s tawio ną  p r ze z  
■■'cli broń od 50  kop.  dn 3 rubli  od sztuki.  Opłata  t a k o w a  powinna 
k.vc wy dawana  z rozw ią zan ia  nacze lnika  gubern i i  i na p rze ds t awi e -  
'“ a w ojenno-pow ia towych naczelników,  w k tó r y ch  ci ostatni  powinni  
“ kreśląc i lość wynagrodzen ia ,  w mia rę  rodza ju  i uży tecznośc i  p r z e d -  
Mawionej broni .

0. Zobo wiąz ać  w ojenno-pow ia towych  nacze lników i podwładne  
“ u pol icyjne za rząd y ,  aby ro zbro jen ie  było ukończone w  ciągu 7 
d“ i od czasu ot rzymania  p rze z  nich obecnego rozporządzen ia .  Na-  
Eł.ąpuie wszys tkich  tyeli. którzy,  po upływie tego  t e rm inu  nie p r zed -  
Klawią zna jdu jące j  sie u nieb broni  i innych p r z y r z ą d ó w  wojennych,  
[ ‘‘ucz oddania pod sąd j ako  wspó ln ików powstania,  pociągać do 
.0P*»ly potrójnej  war tośc i  za znalezione u nich lak broń,  j a ko  t eż  
mnę wojenne i amunicyjne zapasy.

7. Rew izye  po lasach,  o r az  ua j szczegółowsze  poszuk iwan ia  
"  okol icach sz lacheckich  ukończyć  do 20. b i eżącego paźd z i e rn ika  
O -  l i s topada) .

8, O nas tępstw ach t a k  rozbrojen ia ,  jako  t e ż  poszukiw ań w l a­
n c i i  b roni  i innych wojennych  p rzyrządów' ,  powiatowi  wojenni  na ­
czelnicy winni  sn p rze ds t aw ić  nacze lnikowi gubern i i  szczegó łowe
doniesienia.

Po lecając szczególne j  t r osk l iwośc i  W a sz e j  Excelencyi  baczność  
,i;'d ścis łem wykonaniem wszys tk ieg o  powyże j  wyszczegó lnionego,  
"' i jpokoeniej  proszę Jaśnie  Wi e lmożnego  Rana donieść innie w  swoim 
“zasio o nas tęps twach  obecnego rozporządzen ia .

.Oryginał  podp isa ł :  J e n e r a ł  pi echo ty  M uraw ie u >.
Odpowiedn ie  t eż  r oz por ząd zen ie  wydane  zos ta ło  i do p od w ła -  

e.i P- g łównemu naczelnikowi  k r a ju  augus towsk ie j  gubern i i  K ró le -di,

s K\«t Polskiego.

itsięstwa Naddnnajskie.
{Z w in iec ie  obozu. —  Sm utne położenie robotników . —  R o z-  

°Je.) z  I t u h a r r s z t n  donoszą  Jcn cr. K or. pod dniem 17. b.

m. :  „Obóz  pod Ko t r oce u i  będzie dziś zwinięty,  a Wojska powra ca ją  
na dawne swe leże.  Musz t ry  b r y ga d o w e  skończy ły  sie ju ż  z e ­
szłej  so b o ty ;  w niedziele był  j e szcze  Książę Knza z ma łżonką  na 
paradzie ,  a tego tygodn ia  ukończone zos ta ły  p r óby  tak zwanej  
„małej  wo jny.“ Obadwaj  of icerowie serbscy,  pu łkownik Pet rov icz,  
kapi tan Iwanowic/ , ,  chcąc okazać wdz ięczność swoją mołda wsk o-  
wołosk im oficerom za uprze jme przyjęcie  swoje  w obozie pod Ko-  
( roceni .  wyprawi l i  zeszłej  niedzieli  bankiet  w hote lu Hugne,  na k tó ­
rym zna jdowal i  się miedzy innymi lakże mini ste r  wojny F lo resko ,  
j e n r r a l n y  lekarz Dr.  Davi!n. ca ły sztab j enern lny  obozu,  oficerowie 
misyi f rancuzkięj  i a jent  se rbsk i  Magozymowicz.  Wychylono  toasty 
na cześć  Ks iążąt  obudwu k r a jó w  i na z j ednoczenie  obudwu armii,  
pnn ieważ  oba dwa ludy ł ączy j e dn a  rel igia i j e d n ak o w y  in te res  p o ­
l i tyczny.  Rrzytem zdawal i  się p r zyp usz cz ać  m oł da w sko -w oło sc y  
of icerowie,  że Serb ia  zos tan ie  kiedyś p rzyłączona  do Księstw Nad-  
dunaj skieh,  gdy p rzec iwnie  Se rbowie  marzą  ciągle j e szc ze  o pańs twie  
se rhsk iem,  k tó r e  ma się rozc iągać  aż do g ran icy  g reckiej .

Mini ster  wyznań wyda ł  rozporządzenie ,  k tó re  ogłasza nie­
ważnym każdy ko n t r ak t ,  za w ar ty  z p rze łożonymi  lub r ep r ez en ta n-  
lami k laszto rów tamte jszych bądź w Księstwach bądź za g ranicą,  
jeżel i  ni.- pos ta rano  się o pozwnl.-nie na to u nmi i s l er s łwa w Bu­
kareszc ie .  Sku tkiem lego rozpz rza dze n ia  stanie sie po łożenie  z a ­
konników,  pogorszone  i lak nadzwycza j  pod panowaniem Księcia 
Ku /a ,  p raw ie  j u ż  nicpodobneni  do zniesienia.

Od nie jakiegoś czasu wzmagają  sie w p rz e ra ża ją c y  sposób 
rozbo je  na p rowincy i ,  po wsiach i u s t ronnych  folwarkach.  Po wsiach,  
gdzie s t r ażn icy  byli dotąd uzbrojeni  tylko w kije okute  żelazem,  
wpadal i  zbójcy uzbrojeni  w s t r ze lby i pistolety w biały dzień,  zn ie­
ważal i  uciekających mieszkańców i r abowal i  co było.  A że by  za -  
pnhiedz dal szym napadom postanowi ł  r ząd  po w ie r zy ć  każdej  gminie 
pewna ilość ka rab inów,  ażeby  uzbra ja ła  niemi chłopów,  odb yw ają ­
cych s łużę s t r ażn iczą  we w s i ;  gmina j edn ak  będzie odpowiedz ia lną 
wobec rządu za tę b roń  i u t rzymanie jej w dobrym s tanie . t!

S 1.11 H C
i f i a l ę s z c z j l i i  . 19go października.  W  p ie rwsze j  połowie 

b. m. były na t argach  tu te j szych  następujące ceny p rzeciętne  zboża  
i innych a r tyku łów.
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Mec pszenicy . . . . 2 7 2 20 2 2 20 2 40
w .......................... 1 i 1 20 L 10 1 20 1 35
V, j ę czmien ia . . . 87 1 80 80 • 95

o w s a ......................... ♦ G3 . ,80 70 90 • 85
hrec zk i  . . . . . 1 10 1 20 1 20 1 30 1 50
kukuriidy.y . , . 1 30 1 10 1 20 1 5 1 25
kartofl i  . . . . . ♦ 33 35 30 . 100 • 00

Cc (nar  siana ♦ * . ♦ ♦ * 83 1 1 30 1 70 1 30
wełny  . . . . . ♦ . . . ♦ -

nasienia koniezu 40 * » 40 . 45
Sag drze wa  twardego 5 50 5 8 50 11 fi 50

ir5 ., miękiego 4 50 • 7 50 8 , • .
Funt mięsa wołowego 11 10 11 . 10 * 9
Mas okowity . . . , * 40 . * 40 . 40 ■* 47

> i ?  s a »•

( P o s i e d z e n ie  rad y  m ie j s k ie j ) ,  o d b ę d z ie  sio j u t ro  o g o d z in ie  U tej  w i e c z o ­
re m  w sa li  r a tu s z o w e j .  Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m :  1. S p ra w o z d a n ie  z l icy tacy i  na  
d o s t a w ę  ż y w n o ś c i  dla m ie jsk iego  dom u s i e r o t ;  s p r a w .  r .  p .  I s k i e r s k i .  2. Z a o ­
p a t r z e n i e  b u d y n k ó w  m ie jsk ich  w  n a r z ę d z i a  do g a s z e n ia  o g n ia ;  s p r a w .  r .  pan  
M a n ie rk i  3. W n io s e k  s e k c j i  IV. o w y d an ie  s t r a ż y  m ie jsk ie j  m u n d u ró w  7. d a ­
w n ie j s z e g o  z a p a s u ;  s p r a w .  r .  pan  P ią tk o w s k i .  4. D e k r e t  c.  k. n a m ie s tn ic tw a  
w  s p r a w i e  li .  S t i l l e r a  o n u  (dnienie  od o p ła ty  m yta  i a k c y z y ;  s p r a w .  r a d .  pan 
D r .  M a d e jsk i ,  ń. P r o ś b a  o p e n s y ę  p. T e o d o r o "  iezow e j ,  w d o w y  po r a d c y  m a ­
g i s t r a tu  ; s p r a w .  r .  p. D r .  G n o iń sk i .  (i. P ro ś b a  ('.  K o s te in  w d o w y  po n a d le ś n i ­
czym  m ie jsk im  o p o d w y ż s z e n ie  p e n s j i ;  s p r a w .  r .  p. D r .  G n o ińsk i .  7. W y z n a ­
c z e n ie  r e m u n c ra c y i  z a s tę p c z y n i  n a u c z y c ie lk i  p r z y  sz k o le  św .  A n t o n i e g o ; s p r a w ,  
r .  p. D r ,  I Jbn igsm an .  8. R a c h u n k i  h a le ż y to ś c i  za  l e k i  d o s t a rc z o n o  dla  z a k ła d ó w  
m ie j s k i c h ;  s p r a w .  r . p. S k lep iń sk i .  9. P r o ś b a  T o m a s z a  R a w sk ie g o  o p r z y ję c ie  
do g m in y ;  s p r a w .  r .  p. J a b ło ń sk i .  10. W n io s e k  r a d n e g o  p. P i ł a ta  o p r z y z w o ­
le n ie  f u n d u s z ó w  n a  n a k ła d  po lsk ieg o  t łu m a c z e n ia  a ry tm e ty k i  d la  g y m n a z y ó w  
p r z e p i s a n e j ;  s p r a w .  r .  p. Dr.  P i ł a t .  U .  Z ap is  J a n a  P fu f f  na r z e c z  z a k ła d u  k a ­
lek  ś w .  Ł a z a r z a ;  s p r a w ,  r ,  p. S c h m id t .  12. U s ta n o w ie n ie  s t r ó ż a  na t a r l e ;  
s p r a w .  r a d .  p. D r .  M il le re t ,  13. Z d a n ie  s y n d y k a tu  m ie jsk ieg o  w zg lę d e m  p r a w  
m ias ta  do re a ln o śc i  pod 1. 82 tP /4 ; s p r a w .  r .  p. D r .  S m ia lo w s k i .  )4 . L i k w i d a ­
c j a  r e m a n e n tó w  cm f i te u ty e zn je l i  ■/. g r u n tó w  pod 1. 032 ,  0 5 0  i 7 < 3 % 5  s p r a w  
r .  p. D r .  R o d a k o w s k i .  15- S p r a w a  sp o rn a  z  p r z e d s i ę b io r c ą  d o s ta w y  kamienia



990
Ł a z a r z e m  M e n k e s :  s p r a w ,  r  p. B o rz k o w s k i .  16. S p r a w a  sp o r n a  z  p r z e d s i ę .  
b io r c a m i  d o s ta w y  k a m ie n ia ,  E l i a s z e m  K o rp u s  i M o jż e sz e m  K a u f ;  s p r a w ,  r a d n y  
p. S la sk i .  17. W n i o s k i  se key i  V. w  r e i  u s k r ó c e n ia  p o s tę p o w a n ia  w z a ł a tw ie ­
n i a  d ro b n ie j s z y c h  s p r a w  z a leg ły ch  ; s p r a w .  r . p. D r .  H ó n ig sm a n n .

( P r z y l r z y m a n ie  p o w s ta ń c ó w . )  D nia  23 .  1). m. o d s ta w io n o  do tu te j sz e j  
c. k .  d y re k c y i  p o l i c j i  17 p o w s ta ń c ó w  ; z tych  p r z y t r z y m a ły  3 w ła s n e  j e j  o rg an a ,  
r e s z t e  z a ś  o d s ta w i ły  c.  k .  u r z ę d a  p o w ia to w e  z S a d o w e j  W i s z n i  3 ,  z K o m a rn a  
2, z  N ie m i r o w a  7 ,  z B u r s z l y n a  1 i z B r z e ż a n  1. Z aś  dn ia  26. h. m. o d s ta w i ł  
u r z ą d  p o w ia to w y  z  M ośc isk  c z t e r y  osób p o sa d z o n y c h  o ch c ć  u d a n ia  s ię  do p o ­

w s ta ń c ó w .

(O s ta t e c z n e  r o z p r a w y . )  N a  odbytych  dn ia  24. b .  m. w lw o w sk im  e. k. 
s ą d z ie  k r a jo w y m  o s ta te c z n y c h  r o z p r a w a c h  s k a z a n y  z o s ta ł  D a w id  S o r t e r ,  s u b je k t  
h a n d lo w y  w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g o  za  z b ro d n ię  z a k łó c e n ia  s p o k o jn o ś c i  p u b l i c z ­
n e j  k i lk a k ro tn y m  u d z ia łe m  w  p o w s ta n iu  p o d łu g  §. 66. k o d e x u  k a rn e g o  na p i ę ­

c io d n io w y  a r e s z t .

( N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k . )  D nia  23go b. in, p r z e d  p o łu d n ie m  w  b r o w a r z e  
D o m sa  u r w a ło  s ię  w ia d r o  p r z y  w y c ią g a n iu  lodu 7. p iw n ic y  i ugod z i ło  je d n e g o  
z w y r o b n ik ó w  tak  s i ln ie  w g ło w ę ,  że  z g in ą ł  n a ty ch m ias t .

( P o d ło ż e n ie  d z i e c k a , )  D n ia  22 .  I). m. z n a lez io n o  koło  C e ln a ró w k i  p o d ­
ło ż o n e  d z i e c i ę ,  I S m ie s ię c z n e g o  ż y w e g o  c h ło p c a  n a  pół  n a g i e g o ,  i w y toczone  
zo s ta ło  ś le d z tw o  z tego  pow odu .

( O k ra d z io n y  z ło d z ie j . )  D n ia  22. b.  m. s k r a d ł  w  r y n k u  p o d  N r  574  p rzy  
u l icy  k r a k o w s k ie j  j e d e n  z  o b ec n y c h  g o śc i  były  s z y n k a rz  A. p e w n e m u  r z e ż n i -  
k o w i  p u g i l a r e s  z  k w o tą  109 z ł .  i u r a d o w a n y  tą  z d o b y c z ą  uda ł  s ię  do d ru g ieg o  
s z y n k u  p r z y  p lacu  k r a k o w s k im .  A le  j a k i e ż  by ło  z d z iw ie n ie  je g o ,  g d y  w y c h o ­
d z ą c  z  sz y n k u  p o s t r z e g ł ,  że  ów s k r a d z io n y  p u g i l a r e s  z n ik ł  z j e g o  k ie s z e n i .  
P o d  w p ły w e m  p ie r w s z e g o  p r z e r a ż e n i a  w y z n a ł  leż  ca łą  r z e c z  śc ig a ją c y m  go 
n ie z w ło c z n ie  o rg an o m  b e z p ie c z e ń s tw a .

( K r a d z i e ż  z  w ła m a n ie m  s ię .  P r z e n i e w i e r s t w o . )  M ic h a ł  K o z la k ,  33 lat 
w i e k u ,  w y r o b n i k ,  2 r a z y  za  l s rad z iez  k a r a n y ;  F edko  G a ł u s z k a ,  23  lat w ie k u  
w ło śc ia n in ,  D m y tro  P o p k o , 22  l a t  w ie k u  w ło ś c i a n in  i D m y lro  D ziu lak  30 lat 
w i e k u  w y r o b n i k ,  sk r a d l i  17. m a r c a  r .  b. w  n ocy  p r z e z  w ła m a n ie  s i ę  r ó ż n e  
r z e c z y  w a r to ś c i  24  z ł .  w  a. P r ó c z  tego z a b r a ł  K o z lak  u c ie k a j ą c  z tu te j sz e g o  
p o w s z e c h n e g o  sz p i ta lu  n i e k t ó r e  p o w ie rz o n e  so b ie  r z e c z y .  Z e  sk ra d z io n y c h  
r z e c z y  dal i  z ło c z y ń c y  c z ę ś ć  do p r z e c h o w a n ia  w ło ś c i a n in o w i  Iw a n o w i  K o ła k o w ­
sk ie m u ,  k tó ry  j e  z a k o p a ł .  N a  o d b y te j  22. b. m. o s t a te c z n e j  r o z p r a w i e  s k a z a n y  
z o s ta ł  K o ź la k  na  d w id e ln ie  c ię ż k i e  w i e z i e n i e ,  G a ł u s z k a ,  P o p k o  i D z iu la k  na 
j e d n o m ie s i ę c z n e  w i ę z i e n i e ,  z a ś  K o ła k o w s k i  uw oln io n y  z o s ta ł  d la  b r a k u  do w o ­
dów . Inny  spó ln ik  tej k r a d z i e ż y ,  k a r a n y  ju ż  d w a  r a z y  z a  k r a d z i e ż  J ę d r u c h  P a ­
ła s z o w a n y ,  m u s ia ł  dla  pope łn io n e j  (y m czasem  n o w e j  k r a d z i e ż y  p o zo s tać  do d a l ­

s z e j  r o z p ra w y .

( P o ż a r . )  D n ia  17. b .  m. p o w s la ł  p o ż a r  w  S t r y j u  n a  p r z e d m ie ś c iu  N i ż ­
sz y c h  Ł a n ó w  w dom u g o s p o d a rz a  M ik o ła ja  D . p r z e z  n ie o s t r o ż n o ś ć  j e g o  dz iec i  
i z g o r z a ł o  9 b u d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  z ca łym  teg o ro c z n y m  plonetn zb o ża .  
S z k o d a  ma w y n o s ić  do 7 0 0 0  z ł .  w .  a.

—  W e d ł u g  n a d e s z łe g o  w c z o r a j  d o n ie s ie n ia  te le g ra f ic z n e g o  z g o r z a ł  
w  P r z e m y ś l u  w c z o r a j  (w e  w to r e k )  w ie c z ó r  t r z y p ię t ro w y  dom Z .iw a lk ie w ic z a  
w  r y n k u ,  ł l o z s z e r z e n iu  się  p o ż a ru  zapo li ieżono .

( Z a b ó js tw o . )  B om an  S lu k a  d iak ,  48 1. ż o n a ty  o jc iec  2  dz ie c i ,  w ł a ś c i c i e l  
g r u n t u ,  j u ż  2 r a z y  k a r a n y  za  k r a d z i e ż ,  s k a z a n y  z o s ta ł  p r z e d  k i lką  la ty  za  r a ­
b u n e k  n a  10 l a t  c ię ż k ie g o  w ięz ien ia ,  i  z  lego o d s ie d z ia ł  j u ż  6  lat w lw o w s k im  
dom u k a rn y m .  — B y ł  (am że u ży w an y  za  d o z o r c ę  p r z y  r ą b a n i u  d r z e w a .  W  tern 
s a m e m  w ie z i e n iu  z n a jd o w a ł  s ię  s k a z a n y  za  k r a d z i e ż  n a  k i lka  la t  c ię ż k ie g o  w i e ­
z ie n ia ,  S le f a n  G ó re c k i ,  k tó ry  by l  p r z e z n a c z o n y  do g o to w a n ia  j a d ł a  d la  w ię ź n ió w .  
D i a k ,  k ló ry  k i l k a k r o tn i e  a le  b e z s k u te c z n ie  n a p r z y k s z a ł  s i ę  G ó r e c k i e m u ,  aby  
m u d a w a ł  w ie k s z e  p o r e y e ,  p r z e z  z e m s te  d e n u n e y o w a ł  go f a ł s z y w ie  o w y k r a ­
d a n ie  w ik tu a łó w  ze  sz k o d ą  w ię ź n ió w .  G dy  m u  s ię  j e d n a k  n ie  u da ło  d o k u c z y ć  
G ó re c k ie m u ,  r o z g n ie w a ł  s ię  j e s z c z e  b a r d z i e j .  D. 3. k w ie tn ia  b. r .  pod w ie c z ó r ,  
p r z y s z e d ł  d ia k  z  n ożem  3 ca le  d łu g im ,  a  1 ca l  s z e ro k im  do celi  G ó re c k ie g o ,  i 
p o s p r z e c z a w s z y  s ię  z  n im ,  p r z y c z e m  n a z y w a ł  go  c iąg le  b ry g ie k im  r e w i z o r e m ,  
w b i ł  m u nó ż  p r a w i e  po r ę k o je ś ć  w  g ó r n e  udo, i G ó re c k i  w  k i lk a  m in u t  potem 
w  s k u te k  p r z e c i ę c i a  a r t e r y i  u m a r ł ,  n im n a d e s z ł a  p om oc  le k a r s k a .

D ia k  p r z y  r o z p r a w i e  d. 22 .  b .  m. u s i ło w a ł  u n ie w in n ić  s ię  p o t r z e b ą  o b rony  
w ła s n e j ,  c z e m u  j e d n a k  z a p r z e c z a j ą  z e z n a n ia  św ia d k ó w .  S k a z a n y  z o s t a ł  za  z a ­
b ó j s tw o  n a  7  l a t  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

( U p ię k s z e n ia . )  N a  b e z u ż y te c z n e j  d o lą d  p ł a s z c z y ź n ie  obok g o ś c iń c a  w io ­
d ą c e g o  do d w o r c a  ko le i  ż e la z n e j  z a k ł a d a  teraz, p a r k  a d m in is l r a c y a  kolei,  R o -  
b o ty  pod  k i e r o w n ic tw e m  c.  k .  o g ro d n ik a  b o ta n ic z n e g o  p a n a  B a u e r a  r o z p o c z ę ły  
s i ę  j u ż ,  i  m ożna  s ię  p r z e to  s p o d z ie w a ć ,  że  j u ż  na  p r z y s z ł e  ła to b ę d z ie  p r z y ­
s t ę p  do d w o r c a  k o le i  u śm ie c h a ć  s ię  m iłą  z ie lo n o śc ią .

(B i t ry c y k le . )  O m n ib u sy  z w y c z a jn e  j u ż  n ie  w y s t a r c z a j ą  c iąg le  p o w ię k s z a ­
ją c e j  s ię  ludnośc i  i ro z le g ło ś c i  P a r y ż a .  P a n  J .  A u d in e a u  f a b ry k a n t  p o w o zó w  
w  B o r d e a u x  w y n a la z ł  n o w e  w ozy ,  k tó r e  z u p e łn ie  o d p o w ia d a ją  p o t r z e b o m  w i e l ­
k ie g o  m ia s la .  O m n ib u sy  te  n a z w a n e  B i t ry c y k le  ( o m n ib u s y  s z e ś c i o k o l o w e ) , p o ­
m ie ś c ić  m ogą p i ę ć d z i e s i ą t  i d w ie  o s ó b ,  m ia n o w ic ie  d w a d z ie ś c i a  ośm w e w n ą l r z  
p o w o z u ,  d w a d z ie ś c i a  c z t e r y  n a  w i e r z c h u ;  p r z e n o ś n y  nam io t  z  c ien k ieg o  p łó tn a  
n i e p r z e c i e k a j ą c e g o ,  z a s ł a n i a  p a s a ż e r ó w  od s ło ń c a  i d e s z c z u .  B i t r y c y k l  n ie  j e s t  
d ł u ż s z y  an i  w y ż s z y  od  om n ib u su  z w y c z a j n e g o ,  s z e ro k o ś ć  tylko j e s t  o ło k ie ć  
w i ę k s z a ,  a le  r ó ż n i c a  t a  n ic  n ie  z n a c z y ,  w  p o ró w n a n iu  z k o rz y śc ia m i  j a k i e  p o ­
d o b n e  w o z y  p r z y n ie ś ć  m ogą  P r z e z  s z c z ę ś l iw e  z a s to s o w a n ie  p r a w  m ech an ik i  
do b u d o w y  ty ch  w o z ó w ,  t r z y  k o n ie  w y s t a r c z a j ą  do p r z e n o s z e n ia  ty lu  osób 
z  p r ę d k o ś c i ą  n ie  m n ie j sz ą  od  o m n ib u só w  z w y c z a jn y c h .

N ad to  p r z y  b u d o w ie  z a c h o w a n e  zo s ta ły  w s z e l k i e  w a ru n k i  b e z p ie c z e ń s tw a  
p o d ró ż n y c h ,  B i t r y c y k l  j e s t  n ie w y w ro tn y ,  n a w e t  n ie  m a  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  k iedy

oś p ę k a  , a lb o w ie m  wóz len  p o r u s z a  s ię  t a k  d o b rz e  n a  p ięc iu  k o ła c h  j a k  n a
s z e ś c iu ,  n ie  t r a c ą c  r ó w n o w a g i ,  bo ś r o d e k  c iężk o śc i  u m ie sz c z o n y  j e s t  j a k  n a j ­
n iże j .

O s t i i t n ś n  p o c z t a *

T r y e s t ,  26.  października.  ( P o c z t a  zamorska.  Pa ro wiec  , .Arev-  
ks i ążę  Fe rdyn and  Maksymil i an11 z A l e k s a n d r y t  z doniesieniami z Ka l ­
ku ty  z 22. ,  z S ingapore  z 19.,  z Hongkong  z 11. wrześ n i a . )  Z P e ­
kinu do no sz ą ;  Major  Gordon  odniósł  ko rzyśc i  nad powstańcami.  
Burg'evine nie a t ako wał  już wojsk  cesa rsk ich .  Konzul  amerykańsk i  
■ inni  p r o t es t u ją  p rzeciw naznaczeniu nagrody za  g łow ę  Burgeyina,
k tó rego  ukaran ie  p r zys łuż ą  na mocy t r a k t a l ó w  Ameryce.  G u b e r n a ­
t o r  chiński  odpowiedzia ł ,  że Bnrgevine by ł  oficerem chińskim.  R z ą ­
dowi p rzed ło żon o  plan budowy kolei żelaznej  z S h a n g a n  do Soohow.

44 a r s z a w a ,  2(5. paźdz.  D ziennik P o w sz .  donos i :  44’n r -  
szawsk i  obe r - po l i cmąjs t e r  podaje do publicznej  wiadomości ,  ze wiza 
paszpor tu  do wyjazdu z 44'arszawy,  k tó ra  dotąd s łuży ła  na godzin 
48.  ■—- od dnia ló.  ( 2 7 . )  b, m. waż ną  będz ie  tylko na godzin 2 4 :  
j eże l i  za tem osoby zyskujące wizę paszpor tu ,  dłużej  nad termin z a ­
k reś lony  pozos taną  w mieście,  obowiązane są uzyskać nową wize 
do wyjazdu.  —  4Varszawa,  dnia 14. ( 2 6 . )  paździe rn ika 1863 r. —  
J  e n e r a ł -  ni a j  o r  L e w szy n .

W a r sz a w s k i  obe r-po l i cmajs l er .  —  Z r oz ka zu  władzy  wyższej ,  
od dnia ju t r ze j sz ego ,  z powodu wcześnie jszych wieczorów,  osoby 
znajdujące się na ulicy,  obowiązane są mieć la t ark i  zapalone od g o ­
dziny Otcj do 9lej  wieczorem.  Wych odz en ie  zaś z domu po g o ­
dzinie Olej wieczorem,  zos taj e zabronione.  —  4Yarszawa dn. 12. 
(2 4 . )  paźdz ie rn ika  1863 r. —  Je n er n ł - m a j o r  L ew szyn .

W e d łu g  wiadomości  o t r zymanych  z gubern i i  Augustowskiej ,  
ub ió r  ża łobny noszony w ostatnich czasach p r zez  płeć żeńska,  z o ­
s ta ł  zdjęty,  i kobiety,  t ak  j a k  dawniej ,  w swem ubraniu zaczęły 
używać różnoba rwny ch  kolorów.  Zmiana ta nas tąpi ła w sku tek 
rozporządzen ia  rządu.

T  B3 A  T  R .

D ziś  na scenie pol sk ie j :  „ D y j e w i e a  O r l e a ń s k a ' 1, t r ą j edya
w 5 ak tach Szy l l e ra  na dochód panny Boles ławy 44’encló wnej.

Przyjechali  do L w ow a.
D nia  27 .  p a ź d z ie rn ik a .

Hote l  G e o r g e :  P P .  R a d z ie jo w s k i  E . ,  z  D i tk o w io e .  —  l i r .  O ż a ro w s k i  K , 
z G ack iego .  — L e n c e w ic z  R . ,  z S u l im o w a .  — l i r .  S k r z y ń s k i  W. ,  z B a c b u r / a .  

Holc i  a n g ie l s k i :  l i r .  M ią c z y ń sk i  S . ,  z J a ś n i s z c z a .

W yjechali  ze  L w ow a.
Dnia 2 7 .  p a ź d z i e r n ik a .

P P . ;  Ol ewi ńs k i  M . ,  do T a l a r k o w i e e .  — H r .  Koi ne rn i ek i  B. ,  do Sasowi i .  
Ro j ows k i  B. ,  do Chlebna .

S p o strzeżen ia  m e teo r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
D nia 2 7 . październ ika  1 S(j.'{.

, B a ro m e t r  
j w  m ie r z e  

1 Ora ; ;iarvs. sp ro - 
? wailzony do 
1 (1° Heaum.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
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S la n  po ­
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w i l g o ­
tnego
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w ia t r u
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10.go d .w ie rz .
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-+- 2.4

65.2
64 .2  
79.0

p ó łn o cn y  sl.
p ó ł n o c . -w sc h . „

15 55

poeh im irno
pogoda

n

K u r s  l w o w s k i .
Dnia  27. p a ź d z i e r n ik a . g o tó w k a [ to w a ro m

zł. 1 c. 1 1 !■.

D u k a t  h o le n d e rsk i w a l .  a u s t r . 5 33% 5 •'
D u k a t  c e s a r s k i 55 57 5 35 a 39' s
P ó ł im p e ry a ł  zł.  r o sy j s k i »  15 9 17 0 26
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i 55 57 1 7 5 % i 7 7
T a l a r  p ru s k i 55 » 1 67 1 1 : 8 ' / i

P o ls k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
G alieyj .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a.  za  100 z ł . 4

P w
73 50 74 13

„  „  „  i i i .  k. za  100 z l .  1 b e z
k u p o n ó w

7 7 17 77 8  >

G a l ic y j s k ie  o b l ig ac j  e indem ni/ .acy ji ie  > 74 a  8 75
5 % P o ż y c z k a  n a ro d o w a  l 81 45 6 2  1 13
A k c j e  ga l .  kol. żela/..  K aro la  L u d w i k a ) 197 — 198 | 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  27 .  p a ź d z i e r n ik a .

ć>% M e t a l i k i ........................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . , . .
Rosy  z 1860 r o k u ..........................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  . .

„  „ k r e d y to w e g o  . .
L o n d y n ,  10 fu n tó w  sz t e r l i n g ó w  
D u k a t  p o je d y n c z y  . . . . . .
S r e b r o ..........................................

7.1r. | kr.
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111 75

Odpowiedzialny  R e d a k t o r  / I d o l i '  S t u d y ń s k i . Z  <:. /.'. (jaiic. d rukurn i rządow ej.
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